
Itr. 318. Rok VIII L w ó w , Sobota 11 lipca 1903. Wydanie poranne.
Oeny prenumeraty

Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
J* codzienną dw ukrotną dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
I przesyłką poczt, w kraju i monarchii
fltesięcs. 2 K. 5 0  Ł  
kwart. 7 K. 5 0  k. 
j|Ooznie 30 E. k.

s 2-krot. 3 K. — Ł 
wysyłką 9 K. — h.
pocctow. 36  K. — h.

f  Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5’ koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Słowo Polskie
Ceny ogłoszeń

Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiem p*?
titowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy Ink
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popoludn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamaoye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.
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K a le n d a r z  lw o w sk i .
Sobota: 11. lipca.

Im ion a . Rz.-kat. D ziś : Pelagiim . J u t r o :  Henryka. 
. G r.-ka t. D z iś :  Kyra i J. J u t r o :  Petra i Pawła. — S łó w . 
D ziś : Olgi św. J u t r o :  Tolomira bł.

Wschód słońca 4-06, zachód 8*05.
Nabożeństwa. D z iś  w kościele PP. Benedyktynek 

łac. uroczystość Łask św. Benedykta: o g. 10 suma z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, o g. 4 pop. nieszpory.

J u t r o  w kościele ÓO. Bernardynów, jako w  uro­
czystość  błogosław. Jana z Dukli, patrona miasta — odpust.
0  g. 10'30 suma z wystawieniem i kazaniem, o g. 5 popoł. 
nieszpory z wystawieniem i kazaniem.

Kfuzea f b ib lio tek i. Zakład Narodowy im. O sso ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. ■— Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. —* Biblioteka fundacyi W iktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). —. 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, pryw atna) uL Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W  święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a ro d n e -  
go  D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9
1 i od 3 do 7. w.

W ystaw y sta łe . Towarzystwo -przyjaciół s z t u k  
‘ p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 

10 do 5. Opłata w dni powszed. .60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
j.i L 11 od godz. 10 rano do 7i/g w. (wieez. przy oświetle­
niu elv&U!ydtij.T,3£). WbLęp cmi-powszednie 40 h., w święta 
30 h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P an oram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

T eatry. T e a t r  m i e j s k i :  Dz i ś :  „Piękna z Nowe­
go Jo rku“, operetka G. Kerkera. — J u t r o :  „Halka", ope­
ra narodowa St, Moniuszki. Początek o godz. 7Va wieczór.

T e a t r  l e t n i  l u d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
D z i ś :  „Królowa przedm ieścia1', wodewil Krumłowskiego. 
J u t r o  o godzinie 4 popołudniu: „Rewizor z Petersburga", 
komedya N. Gogoli.— Wieczorem o godzinie 7V2: „Królowa 
przedmieścia", wodewil Krumłowskiego. W ystęp pani Adol­
finy Zim aj er.

P o sied zen ia  ft zgrom adzenia . Dziś: Posiedzenie 
naukowe Towarzystwa wetor. o godz. 5 pop. w Akademii 
weterynarskiej.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e  (z obserwato-
ryum astronom. Politechniki) w d. 10 lipca b. r . :

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g- 2 PP)

Temperatura
N aj­

w yższa
N aj­

n iższa

7  rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

724*9
726-7
727-7

.-j-14*2 
+ 2 0 - 4  
-j-16 ‘0

WSW4
s s w 4 |  20*8 + 2 3 - 6 -j-1 2 ’8

U w a g a :  Pogoda przy zmienuem zachmurzeniu, 
wieczorem deszcz.

P r o g u o z a  n a  d z i ś :  Przeważuie pochmurno,
opady.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Papież Leon XIII.

R z y m  10 lipca (TBk.) Agencya Stefaniego do- 
posi: Dzisiaj przedpołudniem, w czasie od g. pół do 
■jedenastej do 11 dokonano u Ojca św. nowego na­
kłucia jamy opłucnej, które powiodło się w zupeł­
ności.

.Dzisiejsze nakłucie piersi odbyło się szybciej 
niż pierwszym razem. Przedtem lekarze oznajmili 
papieżowi, że konieczną jest ponowna operacya. Gdy 
Ojciec św. dał zezwolenie na nią, profesor Mazzoni 
przygotował instrumenty. Operacya cała zajęła 25 
minut. Papież nie czuł boi u i podziękował prof. 
Mazzoniemu. Po operacyi papież spożył bulion z wi­
nem Marsala i jaja. Prof. Rossoni i czterech innych 
lekarzy zajętych jest badaniem 1100 gramów płyuu, 
wydzielonego przy operacyi. Wynik analizy będzie 
dopiero dziś ogłoszony.

R z y m  10 lipca. (TBk.) Biuletyn wydany wczoraj 
° g- 11 przedpołudniem, opiewa: „Jego świątobli­
wość przebyła pierwszą połowę nocy dość spokojnie; 
później pojawiły się trudności w oddychaniu; puls

był nieco słabszy i wynosił 92 na minutę. Gorączki 
żadnej. Wydzielanie moczu małe. Ponieważ stwier­
dzono ekssudat w opłucnej, przedsięwzięto natych­
miast nakłucie klatki piersiowej. Skutkiem tej ope­
racyi, której dokonał Mazzoni, odeszło około 1000 
gramów krwawego płynu. Ojciec św. i tę drugą ope- 
racyę przebył bardzo dobrze, a następstwem jej by­
ło natychmiastowe polepszenie się oddychania i ak- 
cyi serca66. Podpisano Rossoni, Lapponi, Mazzoni.

R zym . (TBk.) Podczas wczorajszej nocy Oj­
ciec św. spożył trochę bulionu z cieniutko posieka- 
nem mięsem. Lekarze Rossoni i Mazzoni opuścili 
Watykan o godz. I I 1!* przed południem. Rossoni 
zabrał ze sobą płyn, wyciekły przy operacyi i zana­
lizuje go, Lekarze potwierdzają wobec sprawozdaw­
ców dziennikarskich, źo papież przebył bardzo do­
brze operacyę i czuje dość wielką ulgę. Cyanoza 
(sinica) prawie całkiem ustąpiła. W czasie operacyi 
byli w pokoju sąsiadującym z tym, w którym Papież 
leży, bratankowie papieża, ambasadorowie austro- 
węgierski i hiszpański, poseł portugalski i 14 kar­
dynałów. Po operacyi papież chciał widzieć się 
z kardynałami, ale lekarze na to nie pozwolili.

R zym . (TBk.) Wczoraj o godz. 1 l pół po 
południu potwierdził prof. Rossoni wobec sekretarza 
„Giornale dTtalia“, że bozpośredniego niebezpieczeń­
stwa niema, jednakże stan papieża jest bardzo gro­
źny. Ojciec św. ciągle jeszcze nic nie wie o śmier­
ci ks. Volpiuiego, którego zwłoki dziś rano będą 
przeniesione bez wszelkiej pompy i bez odgłosu
dzwonów do kościoła św. Piotra. Kardynałowie, któ­
rzy w czasie przedsięwziętej operacyi na papieżu
byli w Watykanie, mocno zaniepokoili się tern, że 
lekarze długiego czasu potrzebowali na spisanie
biuletynu.

Przypuszczano, że lekarze nie mogli się zgo­
dzić co do oceny poszczególnych faz choroby. Le­
karze objaśnili sprawozdawców, że musieli długo po­
zostać w Watykanie, ażeby zaczekać na przebudze­
nie się papieża, który był zasnął. Papież opowie­
dział lekarzom, że noc przebył dość dobrze; nad 
ranem był trochę niespokojny i nie mógł już zasnąć.

R zym . (TBk.) Badanie 1080 gramów płynu, 
wydobytego przy wczorajszej operacyi, wykazało, 
że gruźlicze zapalenie opłucnej jest wykluczone, 
a zdaje się, iż zachodzi zapalenie opłucnej na tle 
reumatycznem. Stan zdrowiu papieża obecnie bez 
zmiany, t. zn. polepszenie skutkiem operacyi utrzy­
muje się, ale wciąż lekarze obawiają się niepomyśl­
nego zwrotu.

R zym . (TBk.) Biuletyn wydany o g. 8 Ł/2 wie­
czór: „Papież mógł w ciągu dnia wypocząć przez
parę godzin bez bólów. Szybkość pulsu i jego siła 
niezmienione. Liczba oddechów 28, temperatura 36*4. 
Wydzielanie moczu ciągle jeszcze niedostateczne. 
Ogólny stan niezmieniony. Podpis: Rossoni. Lappo- 
ui. Mazzoni.

R zym , (T.B.K.) Papież przebył wczorajsze 
popołudnie spokojnie. Rossoni rzekł sprawozdawcy 
pisma „Italia66, że stan papieża jest bardzo groźny. 
Według „Giornale d* Italia* oświadczył Rossoni, że 
gdyby nawet udało się pokonać chorobę, to nie mo­
żna będzie temu przeszkodzić, że stan papieża po­
zostanie takim, iż lada chwila należałoby się oba­
wiać niespodzianego zgonu. Według tego samego 
dziennika Mazzoni i Rossoni po konsultacyi dali do 
zrozumienia, że uważają wyzdrowienie za niemożliwe. 
Wznawiający się ciągle płyn w płucach stanowi 
ustawiczne niebezpieczeństwo; ewentualnego pono­
wnego nakłucia piersi papież możeby nie wytrzymał. 
W Watykanie panuje stosunkowo spokój, ale mało 
mają nadziei.

R zym . (T.B.K.) Według „Italia6* w razie 
zgonu papieża kapelan nadworny Lunza będzie po­
średnikiem między rządem włoskim a Watykanem.

„Giornale dTtalia66 donosi, że msgr. Bisleti 
przyjął wczoraj adjutanta przybocznego cesarza nie­
mieckiego, który wręczył mu pismo, w którem ce­
sarz wyraża papieżowi życzenie wyzdrowienia.

R zym  (TB W.). Kilku kardynałów odwiedziło 
papieża; zastali oni ojca św. bardzo osłabionego. 
Pozostali tylko parę minut w pokoju chorego, nie 
mówiąc z papieżem. Po ogeracyi papież parę razy 
usnął. Po wizycie wieczornej lekarzy spożył papież 
trochę bulionu. Zdaniem lekarzy, papież noc tę prze­
pędzi spokojnie.

Berlin (TBW.). „Nordd. AUg. Ztg.“ donosi: 
Pewien berliński dziennik giełdowy doniósł, że ce­

sarz Wilhelm ostatniej niedzieli, w czasie nabożeń­
stwa okrętowego na pokładzie jachtu „Hohenzollern6* 
odmówił modlitwę na intencyę chorego papieża. Inne 
pisma opowiadały, że cesarz odroczył wyjazd w po­
dróż swą na północ, bo W razie śmierci papieżu 
chce pojechać do Rzymu na uroczystości pogrzebo­
we. Owóż jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, że 
wszystkie te doniesienia są zmyślone. Cesarz pra­
wdopodobnie jutro (tj. dziś) uda się w podróż na 
północ.

R zym . (Tel. wł.). Wczoraj odebrano w W a­
tykanie przeszło 12.000 depesz z wszystkich krajów 
Europy. Nawet patryarchowie szyzmatyccy ze Wcho­
du nadesłali depesze z życzeniami wyzdrowienia 
papieża.

Lekarze papiescy otrzymują wielką ilość re­
cept telegraficznych i mnóstwo środków aptecznych, 
nadsyłanych pocztą. Z Ameryki nadeszły „cudowne64 
lekarstwa, między innemi maść, po której użyciu 
papież — zdaniem nadsyłającego — natychmiast 
wyzdrowieje.

Wielu malarzy i rzeźbiarzy prosi drogą tele­
graficzną o pozwolenie zrobienia portretu, ewentual­
nie maski pośmiertnej papieża. Przeszło 200 apte­
karzy i chemików zgłosiło się do balsamowania cia 
ła. Jakiś dziwak z zagranicy przyrzeka zapomocą 
jemu tylko znanego środka zabalsamować zwłoki 
papieskie w ten sposób, że będą mogły być wy­
stawione w kościele św. Piotra jako pomnik po wie­
czne czasy.

R z y m . (Tel. wł.) Profesor Rossoni twierdzi, 
że jedynym niebezpiecznym objawem choroby pa­
pieża jest ogólne osłabienie, które się objawia zwię­
kszającym się powoli, lecz stale zanikiem czynno­
ści serca. Arterye, przez które przepływa krew7, 
funkeyonują dotąd dokładnie, tern też można wytłu­
maczyć odporność fizyologiczną papieża, którą wzma­
cnia nieugięta wprost siła woli.

B e r lin  (Tel. wł.). „Berliner Tageblatt66 donosi 
z Rzymu, że jeszcze przed chorobą swą papież po­
wtórzył dawniej powzięte postanowienie, aby go po< 
chowano w Lateranie. Krypta na sarkofag znajduje 
się po lewej stronie apsisy (tj. półkolistej niszy oł­
tarzowej) 1 odpowiada grobowi papieża Innocentego 
III, który znajduje się po prawej stronie apsisy. 
Nagrobek przedstawiający papieża, wykonał rzeźbiarz 
Luohetti.

W yja zd  k a r d y n a ła  P u zy n y .
Kraków. (T. wł.) Kardynał Puzyna opuścił 

Kraków. Wbrew zapewnieniom w sferach ducho­
wnych, że wyjazd kardynała dotyczy wizytacyi ka­
nonicznej dyecezyi, otrzymuję najpewniejszą infor- 
macyę, że kardynał udał się w kierunku Wiednia. 
Wyjazd nastąpił we czwartek zrana.

Kardynała żadne obecnie sprawy do Wiednia 
nie powołują, pewną zdaje się być rzeczą, iż udał 
się do Rzymu.

Pośpiech ten zwrócić musi uwagę, zwłaszcza, 
że urzędowe depesze watykańskie donoszą o ustawi- 
cznem polepszaniu się stanu papieża. Wyprzedzały 
je w tern zresztą prywatne depesze, nadchodzące do 
kardynała. Wśród zapowiadających bliską katastro­
fę doniesień ajeneyi Stefaniego, ogłosił konsystorz 
krakowski we wtorek depeszę z Rzym u:  ̂ „Ojciec 
św. w stanie groźnym, lecz nie beznadziejnym66. 
Od tej pory nie ogłaszał konsystorz żadnej więcej 
depeszy.

Sejm w ęg iersk i.
Budapeszt. (T.B,K.) W Izbie posłów Sejmu 

węgierskiego toczyła się wczoraj w dalszym ciągu 
dyskusya programowa. Pierwszy zabrał głos poseł 
Bebehazy (obstrukeyonista z partyi Koszuta).

Budapeszt. (T.B.K.) W dalszym ciągu dy- 
skusyi nad programem rządu przemawiał p. Hock 
(członek liberalny dawnej partyi uarodowej), który 
wywodził, że należy wreszcie zerwać ze wszelkimi 
względami oportunistycznymi, a zatem byłoby fatal­
nym błędem, gdyby obstrukeya teraz dała za wy- 
granę, nie osiągnąwszy korzyści narodowych.

Mówca zrzuci z siebie więzy łączności partyj­
nej i samodzielnie walczyć będzie dla idei armii wę­
gierskiej. (Żywe oklaski od obstrukeyonistów).

D. Horossy (partya rządowa) polemizuje z po­
przednim mówcą. Przyjmuje z radością program pre­
zydenta ministrów i stwierdza, że wszystkie stron­
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nictwa w Izbie uznały konieczność wyjaśnienia sy­
tuacji i wyswobodzenia kraju ze stanu ex-lex, a. że 
tylko grupka obstrukcyonistów porywa się na to, 
aby przeszkodzić konstytucyjnej czynności par­
lamentu.

Na tem obrady przerwano; następne posiedze­
nie dziś.

% k r a i n y  n a f ty ,
Borysław. (Tel. wł.) Zgromadzenie produ­

centów naftowych pod przewodnictwem Mac Gar- 
vaya uchwaliło jednogłośnie przystąpienie do „Pe- 
trolei*. Wszystkie wielkie firmy podpisały zobowią­
zania. Jutro ostateczna konferencya, celem odebra­
nia podpisów małych producentów. Od wczoraj bawi 
tu komisarz pocztowy Tournelle dla zbadania tutej­
szej poczty.

Sytuacyęi.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z pewnego źródła cze­

skiego dowiaduję s ię : Pogłoski, jakoby Koerber 
przygotowywał się do pojednawczych rokowań mię­
dzy Czechami a Niemcami, mijają się z prawdą. 
Również nieprawdą jest, jakoby w tym właśnie celu 
przyszło już do jakiegokolwiek zbliżenia obu stron.

W ciągu sezonu ogórkowego, aż do końca sier­
pnia, gabinet nie przedsięweźmie niczego, nawet no­
minacja następcy dra Rezka nie nastąpi. Natomiast 
w pierwszych dniach września korona zamianuje na 
pewno nowego ministra czeskiego, gdyż bez tego 
nie może być mowy o jakiemkolwiek porozumieniu 
się rządu z Czechami.

Jako kandydata na ministra-rodaka czeskiego, 
wymieniają już dziś zięcia Riegera, prof. dra Biafa, 
ze stronnictwa staroczeskiego. Je s t on jedyną wy­
bitniejszą wśród Czechów osobistością, która w obe­
cnych warunkach nadaje się na tę godność. To też 
nominacya jego jest możliwą i prawdopodobną.

Praga. (Tel. wł.) Formalne przyjęcie dyraisyi 
Rezka nastąpi dzisiaj. Następcą jego mianowany bę­
dzie, dopiero w jesieni, prawdopodobnie zięć Riegera 
prof. Albin Braf.

W ylew y.
Opawa. (T. B. k.) Z powodu wylewu musiano 

w Freiwaldau wiele domów opróżnić. Stan wody jest 
bardzo wysoki^ wyższy aniżeli w r. 1897. W okrę­
gach bruntalskim i karniowskim Opawa i Złota Opa­
wa wystąpiły z brzegów. Z innych okolic donoszą 
o bardzo wysokim stanie wody.

Wiedeń (Tbk.). Od dwóch dni deszcz pada 
bez ustanku. Z wielu części monarchii donoszą 
o niebezpieczeństwie wylewów. W kilku miejscowo­
ściach zaszły przerwy komunikacji. Szczególnie na 
Ślązku kilka wiosek jest bardzo zagrożonych. W obr ę- 
bie miasta Wiednia wszystkie rzeki znacznie przy­
brały: na Wiedence wysokość wody wynosi 3 me­
try ponad stan normalny. Tymczasowo jednak niema 
niebezpieczeństwa. Także w Austryi Górnej rzeki 
wezbrały, jak  również w jeziorze Gmundeńskiem 
znaczny jest przybór wód.

Linc. CTBk). Z dorzecza rzeki Traun, z Isclilu, 
Enns i Steyer donoszą o Wzbieraniu wody przy cią­
gle trwającym deszczu.

Na razie niebezpieczeństwa niema. Drogi pań­
stwowe miejscami pod wodą. Komunikacya kolejowa 
po części przerwana. Niżej położone miejsca w oko­
licy Ischlu, Eibensee, Gmunden zalane. Wieczorem 
deszcz ustał i wody przestały wzbierać.

F a łszy w e  n o ty .
Wiedeń. (Tel. wł.) Banknoty dziesięciokoro- 

nowe mają być ściągnięte, z powodu wykrycia ma­
sowych falsyfikatów, które krążą na Węgrzech i we 
Włoszech.

Z Chin.
Londyn. (Tel, wł.) „Morning Post“ donosi 

z Waszyngtonu, że w Chinach zanosi się na rozru­
chy przeciw cudzoziemcom. Z tego powodu rząd 
Stanów Zjed. zarządzi uzbrojenie gmachu poselstwa 
amerykańskiego w Pekinie.

Pekin. (Tel. wł.) Około 1600 żołnierzy chiń­
skich przeszło na stronę powstańców.

Paryż. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie wywarło 
tu aresztowanie barona Adelgoueta i markiza Var- 
ren z powodu uprowadzenia młodych dziewcząt z Ly- 
ceum Carnota w celach niemoralnych. Wykrjmie orgij, 
skompromitowało. przeszło 30 członków rodzin ary­
stokratycznych; jeden z nich uciekł.

Petersburg. (Telegr. wł.) Starszy nolaryusz 
w Kiszymewie zastrzelił się. Powodem samobójstwa 
niekorzystny dlań wynik śledztwa, które wykazało, 
że notaryusz brał udział w rozruchach autiżydow- 
skicta.

Paryż. (TBk.). Król Edward przystał pary­
skiej radzie miejskiej swój portret w podarunku.

Londyn. (TBk.). Lord major wydal bankiet 
na cześć oficerów eskadry amerykańskiej, stojącej 
w Portsmouth. W toaście, jaki wzniósł na cześć 
Rooseyelta, rzekł, że Anglicy serdecznie uradowaliby 
się , gdyby raz ujrzeli prezydenta w Anglii. Admirał 
Cotton odpowiedział, że okręty jego na wyraźny 
rozkaz prezydenta przybyły do wybrzeży Anglii 
j a k o  zwiastuny pokoju, przyjaźni i życzliwości.

d a s te m .  (TBk.) Król rumuński przybędzie tu
10 sierpnia na kuracyę.

B u d a p e s z t .  (TBk.) Sądy doraźne, które za­

prowadzone były w okręgu Snsak i mieście Bu- 
kari z powodu ostatnich demonstracji, wczoraj 
zniesiono.

Mieszkania dla robotników.
Kwestya tanich mieszkań dla robotników' nie 

od dziś zaprząta u nas umysły, nie może tylko 
przejść w fazę rzeczywistości z powodu... braku od­
powiednich kapitałów. Teoretycznie sprawa jest doj­
rzałą i omówioną dostatecznie, potrzeba wszechstron­
nie uzuaną. Trzeba tylko ująć sprawę tę w ręce, 
nadać jej kierunek realny.

Wiele już w tym kierunku zrobiono we Fran- 
cyi, Anglii i Niemczech, w Austryi sprawa idzie 
oporniej. Zeszłego roku, a mianowicie 8 lipca wyda­
ną została ustawa, zwalniająca od wszelkich podat­
ków państwowych domy, budowane dla robotników, 
w krajach, gdzie sejmy uwolnią te domy również od 
dodatków krajowych do podatków. Sejm galicyjski 
w marcu b. r. wydał odnośną ustawę.

Ustawa państwowa omawia szczegóły budowy 
takich dornków robotniczych i przedstawił je dokła­
dnie zebranym wczoraj w sali Tow. „Ogniwo” prof. 
Józef Jagermann, przedkładając równocześnie wa­
runki na jakich nasi robotnicy mogliby przyjść 
w posiadanie własnych dornków. Prelegent objaśniał 
wykład swój planami, przygotowanymi jeszcze w r. 
1889, obecnie tylko uzupełnionymi zastosowaniami 
do nowych cen — oraz ilustrował cyframi.

Prelegent podnosił jedną zwłaszcza sprawę, a 
mianowicie, że u nas drożej się buduje, aniżeli za­
granicą, składają się na to trzy czynniki:

1) wadliwość ustawy budowlanej dla miasta 
Lwowa, która nakazuje eksponować niepotrzebnie 
większą ilość cegieł, podczas, gdy przy odpowiedniej 
kontroli magistratu przy budowie, cieńsze mury wy­
starczyłyby w zupełności;

2) większy format cegieł, aniżeli w krajach za­
granicznych; niezastosowywanie cegieł rurkowanych;

3) brak ambicyi i sumienności u naszych rze­
mieślników i robotników..

Mimo tego wszystkiego możnaby trudności te 
wytrzymać i mieszkania tanie dla robotników budo- 
wać. Prelegent proponuje system t. zw. „czwora­
czków”, gdzie jedno zabudowanie przedzieloneby 
było murem ogniotrwałym na cztery części. Każda 
część byłaby dla siebie oddzielną, bez podwórza, 
a tylko miałaby ogródek. Najmniejszy dom dla ro­
botnika z ogrodem miałby w parterze pokoik o dwóch 
oknach o powierzchni, około 20 in. kw. z kuchenką 
o powierzchni półszósta metra kwadrat. Prelegent 
bierze pod uwagę system mieszkań jednopiątrowych. 
Na dole miałby robotnik jeden pok;ój i kuchenkę 
zupełnie oddzieloną o powierzchni powyższej, na 
pierwszem zaś piętrze byłby drugi pokój mieszkal­
ny wraz z nyżą. Zabudowana powierzchnia wynosi­
łaby 46 m. kw., wraz z ogrodem zaś 132 m. kw. 
Wszystko to razem kosztowałoby 4.800 k., gdyby 
zaś dobić do tego zysk budowniczego i interkala- 
ryu — co w całości przyjąćby trzeba na 10 prc. — 
to razem wydatek wyniósłby 5.280 k. Po dwudzie­
stu kilku latach, płacąc przeciętnie po 27 k. mie­
sięcznie — robotnik przyszedłby w posiadanie dom- 
ku z ogrodem, plącąc zaś 7 prc. włożonego kapitału, 
mógłby prawo zupełnej własności zyskać po 22 la­
tach, później zaś miałby tylko opłacać podatki.

Tym samym  systemem możnaby również urzą­
dzać pomieszkania obszerniejsze dla urzędników i nau­
czycieli.

W dyskusyi na ten temat zabrał głos nauczy­
ciel tutejszy p. Pierzchała, który przedstawił zabiegi 
nauczycielstwa około tej sprawy, ażeby sobie zabez­
pieczyć własne mieszkania. Mówca zwracał uwagę na 
to, że w Bawaryi zdobyto już w tym kierunku pewne 
rezultaty przy uzyskaniu kredytu t. zw. „hipoteozno* 
asekuracyjnego". W sferach nauczycielskich podpi­
sano już nawet około 40 deklaracji, cała kwestya 
rozbija się o to, czy kredyt taki dałby się uzyskać.

Dyr. dr. Małaczyńsld, który brał udział w ze­
braniu, jako wiceprezes zakładu ubezpieczeń robo­
tników na życie — w odpowiedzi na wywody refe­
renta wyraził powątpiewanie, czy przedstawiony przez 
niego typ pomieszkali dla robotników odpowiadać bę­
dzie ich potrzebom.

W tej sferze najlepiej są widziane pomieszka­
nia, gdzie nie potrzeba zupełnie komunikować się 
z sąsiadami, dalej, zdaniem mówcy — amortyzacya 
kosztowałaby przy uąj mniej 8 prc. Przy tem, ktoby 
miał dostarczyć odpowiedniego kapitału? Najbardziej 
do tego powołane Zakłady ubezpieczeń robotników 
uczynićby tego nie mogły, chyba w pewnej części, 
Kasy chorych również. Najbardziej byłyby do tego 
powołane specjalne stowarzyszenia budowy tanich 
pomieszkań ale trzebaby je dopierp stworzyć. Co 
się zaś tyczy kredytu bipoteczno-asekuracyjnego; 
to kwestya ta w Austryi nie została jeszcze do­
statecznie rozwiązana.

Mówca przyznał jednak, że kwestya tanich po­
mieszkań dla robotników jest bliską urzeczywistnie­
nia, a to wobec dążności, jakie u nas przejawiają 
się nietylko wśród robotników, ale w roprezeutacyi 
miejskiej i kraju.

Z powodu spóźnionej pory dalszą dyskusję od­
roczono mi czas dogodniejszy, natomiast imieniem 
nauczycieli zaprosił p. Pierzchała prelegenta na ze­
branie nauczycieli i urzędników, które odbędzie się 
W poniedziałek wieczór w sali stow. „Ogniwo". Na

porządku dziennym: „Sprawa mieszkań tanich dla 
urzędników i nauczycieli”.

Wiadomości bieżące.
—  Z Uniwersytetu. P. Mieczysław Edward Sa­

ryusz Zaleski, praktykant konceptowy namiestnictwa, 
otrzymał wczoraj na wszechnicy lwowskiej stopień do­
ktora praw.

—  Ślub panny Olgi Dziwińskiej, córki profesora 
politechniki dr. Płacy da Dziwińskiego, z p. dr. Stani­
sławem Mosingiem, synem ś. p. dr. Kazimierza Mó- 
singa, lekarza lwowskiego, odbędzie się dnia 18 lipca 
b. r. o godz. 11 przedpołudniem w kościele 0 0 .  Je­
zuitów.

—  Związek ohrześcijańsko - narodowy za­
prasza członków na pogrzeb swego skarbnika śp. Woj­
narowskiego, uczestnika powstania z r. 1863, który 
się odbędzie dziś w sobotę o godz. 4 popołudniu z do­
mu żałoby przy ul. Głębokiej 1. 1 a.

—  Z „Sokoła". Na posiedzeniu w dniu 9 b. m. 
zostali wybrani do Zarządu Oddziału kolarzy „Sokola" 
lwowskiego, jako przewodniczący druh Kukawski Ed­
ward, jako sekretarz druh Koman Euzebiusz Wacław, 
jako gospodarz i skarbnik druh Jakóbczyński Wiktor, 
oraz 5 członków Towarzystwa. Uchwalono także wszyst­
kie wycieczki ogłaszać w handlach druhów: Baygerta 
(przedtem Gustowicz), Łukasiewicza, Krimera, Domi- 
czka, oraz w gmachu „Sokoła”. Odznaki Oddziału k o­
larzy wyrobu krajowego nabyć można w kancelaryi 
„Sokoła" po cenie 3 kor. za sztukę. Wzywa się wszyst­
kich druhów-kolarzy do współudziału w rejach, które 
mają się odbyć w niedzielę 12 b. m. na zabawie po- 
zlotowej urządzonej na boisku sokołem. Punkt zborny
0 godz. 5 pop. na miejscu zabawy. Strój uroczysty lub 
kolarski.

— Magistrat przeoież jest dowcipny. Przy
ul. Słodowej tuż obok probostwa naprawia obecnie ma­
gistrat rury kanałowe. Prawie przez całą szerokość 
ulicy rozkopano w tem miejscu dół, nagromadzono wał 
ziemi i poustawiano rury. Oczywista, że mostka wcale 
nie ustawiono, aui też nie ustawiono wieczorem latarki. 
Wracający tą ulicą po dziesiątej wieczorem, z których 
niejeden rozbił nos, lub potłukł się porządnie, potknąw­
szy się o te przeszkody, łamali głowy nad tem, dla­
czego nie ustawiono tam jakiejś ohoćby malutkiej 
ostrzegającej latarki — koszt przecież nie zbyt wielki. 
A w tem przecież cały dowcip magistracki. Dół dość 
głęboki, po całej ulicy porozrzucane rury, wały ziemi
—  o wypadek nietrudno —  i zaraz jakiś chirurg za­
robi parę koron, albo i więcej, a o to właśnie chodzi 
magistratowi, który wobec ustawiczuie podnoszonych 
skarg lekarzy lwowskioh na uiemożuośó egzystencji 
we Lwowie, jak umie i może stara się im prżyJjSć 
z pomocą. O internistach również ule zapomina, zapo­
minając o istnieniu przepisów sanitarnych i t. d. Jedni 
tylko okuliści nie doznają pomocy magistratu, aie i o 
nich także z pewnością myśli magistrat, tylko że je ­
szcze nie wynalazł sposobu przyjścia im z pomocą
— ale wynajdzie niedługo, z pewnością wynajdzie.

□  Brody. (Sensacyjne bankructwo. Sprawa budo­
wy koszar i sądu. Popisy.) Piszą nam d. 8 b. m.: 
Sensacyę wywołało w Brodach bankructwo Altera S., 
który cieszył się dotąd opinią porządnego człowieka
1 piastował rozmaite godności. Przyczyną bankructwa 
tego miało być zakosztowue urządzenie młyna, które 
pochłonęło nietylko cały zapas p; Altera, ale i zmu­
siło go do zaciągnięcia znacznych, bo blisko 100.000 
zł, wynoszących pozyczek. Szkoda tej jednostki, która 
miała się odznaczać czystością rąk w życiu publicznem. 
Koszary tutejszego batalionu strzelców magistrat odno­
wił do tego stopnia, że rozmieszczone dotąd po róż­
nych miejscach wojsko, wróciło 1 b. m. napowrót do 
swych koszar. Tymczasem stara się magistrat za po­
średnictwem posła tutejszego, dr. Byka, o pożyozkę, 
ua budowę uowych koszar, w którym to cełu udawała 
się nawet deputacya do Wiednia i jak zapewniają, 
sprawa znajduje się na najlepszej drodze. W ten spo­
sób obok gmachu sądowego, którego budowa wkrótce 
ma się rozpocząć, otrzyma miasto i nowe koszary. 
Podług dotychczasowego planu stanąć one mają w po­
bliżu wojskowego szpitala. — Znajdujemy się obecuie 
pod znakiem popisów. Popisy w t. zw. szkoła Hercla 
gromadzą taką ilość ciekawych rodziców dziatwy i to 
najuboższej, potrzeba aż wielkich wysiłków, aby 
utrzymać przed szkołą porządek.

0  B u c z a o z .  (Dziewiąty snop). „Swoboda" z dnia 
9 lipca b. r. pisze w ustępie p. u. „Dziewiąty snop": 
wW Nagórzance pod Buczaczem odbyło się chłopskie 
zebranie przy współudziale 800 włościan z powiatów: 
buczackiego, czortkowskiego i zaleszczyckiego. Prze* 
mawiało nie mało włościan w sprawie krzywd dozna 
wauych od dworów i ostrzegali zebrauych przed za­
biegami polskich panów, dążących do rozbicia ruskich 
wlośoian przez przeciąganie łaeinuików ua polską stro­
nę. Jedeu z włościan łacinników, którzy Jeździli na 
patryotyczną pielgrzymkę do Krakowa, wyjawił, że po­
znał chytre zamiary panów, którzy wozili go do Kra­
kowa i z panami trzymać nie będzie, bo tam tak samo 
biedny chłop, jak i inni chłopi". W końcu uchwalono, 
aby we wsiach, gdzie w ubiegłym roku sztrajk wy­
grano , żądano dochowania zawartych umów, gdzie 
zaś go nie było, aby żądano dziewiątego snopa. Źąda- 
danie, jak widzimy, zupełnie umiarkowane. Bogatsi 
włościanie przyobiecali iść ręka w rękę z biedakami 
i im dopomagać". Tak wyglądają początki agitacyi ru­
skiej w przeddzień żniw tegorocznych.



,  SŁOWO POLSKIE* Nr. 318 z dnia 11 lipca 1903, ) 3

0  Bruśnik koło Tarnowa. (Nowa świątynia). Ko­
respondent nasz tarnowski pisze: W ubiegłym tygo- 
doniu ks. dr. Józef Bąba, dzieiian-iufułat kapituły tar­
nowskiej, poświęcił kamień węgielny pod nowy kościoł 
w Bruśniku. Kościół wzniesiony będzie pod wezwaniem 
N. M. P. Wniebowziętej, a do wzniesienia jego przy­
czynił się swojem staraniem miejscowy proboszcz i 
dziekan bobowski, ks. Dutkowski. Kościół stanie ko­
sztem właściciela Bruśnika, p. Stauisława Fihauzera, 
oraz mieszkańców Bruśnika, Fałkowy i Siekierczyny. 
Projektował go znany architekt, dr. Julian Zubrzycki.

0  Siemiechów koło Tarnowa. (Nowa czytelnia), 
korespondent nasz tarnowski pisze: Krakowskie To­
warzystwo Szkoły Ludowej założyło w Siemiechowie 
nową czyteluię ludową, której otwarcia dokonał miej­
scowy proboszcz ks. Ludwik Ligaszewski. Po otwar- 
eiu czytelni przemawiał kierownik miejscowej szkoły 
p. Józef Drewko, któremu powierzono nadzór nad czy­
telnią, p. Mikułowski, były właściciel Siemiechowa i 
wójt p. Walenty Paciorek, dziękując za otwarcie no­
wego ogniska oświaty. Po otwarciu czytelni zarządzono 
składkę na szafę biblioteczną, która wraz z datkiem 
obecnego właściciela Siemiechowa posła dra A. Dobo- 
szyńskiego przyuiosła 31 kor.

P  Komarówka. (Morderstwo. — Pożar). Piszą 
u-oua: Z Dubienka (dzierż. Abgara - Sołtaua) donoszą 
o zbrodni, spełnionej 3 bm. na jednym z tamtejszych 
włościan. Sprawa przedstawia się następująco: W ogro­
dzie pewnego gospodarza dziecko sąsiada rwało kwiaty. 
Właściciel, ujrzawszy to, ^przywoła! ojca małego pso­
tnika, a gdy ten nie przeczuwając nic złego, pochylo­
ny oglądał miejsce, gdzie szkodę wyrządzono, pochwy­
cił siekierę i tak potężuy mu cios zadał w głowę, że 
nieszczęśliwy padł natychmiast na ziemię i niebawem 
wśród strasznych męczarń skonał. Nad dogorywającym 
pastwił się morderca niemiłosiernie, okładając go za- 
pamiętaie ogromuym drewnianym kołem, a siedząc już 
ja wozie pod eskortą żandarmów, odgmżal się jeszcze 
żonie swej ofiary. Odstawiono go do sądu powiatowe­
go w Monasterzyskach. —  W Korościatynie wybuchł 
w niedzielę 5 bm. w południe pożar wśród zabudowań 
wiejskich i zniszczył doszczętnie kilka zagród. Szkoda, 
ubezpieczona w krakowskiej „Floryance", wynosi około 
6000 koron. Ogień wznieciły dzieci, bawiąc się zapał­
kami w drewnianej szopie, napełnionej słomą.

D  S o ło t w in a .  (Przedstawienie amatorskie). Piszą 
nam: Za staraniem nauczycielstwa tut. powiatu, oraz 
p. Nowakowskiego, odbyło się u nas dnia 28 czerwca 
przedstawienie amatorskie na cel „Towarzystwa wza- 
jemuej pomocy nauczycieli i nauczycielek okręgu bo- 
horodczańskiego*. Odegrano 2 kuinedye: polską p. t. 
(jJedeu z nas musi się ożenić" i ruską „Zawołoka". 
iMloda trupa amatorska, składająca się ze samych na­
uczycieli i nauczycielek, grała znakomicie. W przedsta­
wieniu t&m wzięła bardzo liczny udział tak miejscowa, 
jak i zamiejscowa iuteligencya. Ażeby przysporzyć 
więcej dochodów na rzecz wspomnianego Towarzystwa, 
zajął się bezinteresownie ustawieniem sceny i przyję­
ciem amatorów burmistrz miasta p. Hodoly, aptekarz, 
a także za jego staraniem w czasie samego przedsta­
wieniem przygrywała muzyka, złożona a miejscowych 
amatorów. Dochód z przedstawieuia wynosił 120 kor.

Ll Bochnia. (Sokoli Wielkopolscy w Boehui). Pi­
szą nam: Powracający ze Zlotu Wielkopolanie odwie­
dzili w dwóch grupach Bochnię. Przyjęciem pod egidą 
„Sokola” zajął się komitet złożony z reprezentantów 
miasta i powiatu. Przyjeżdżających obrzuciły panie 
kwiatami. Rano Wielkopolanie zwiedzili saliuy, a po 
obiedzie w sali kasynowej odbyła się wycieczka do 
Wiśnicza, we środę wieczorem przyjmował drogich go­
ści „ Sokół“ we własnej sali. Do stołu podczas wieczor­
nicy zasiadło przeszło 200 osób. Było to prawdziwe 
^bratanie wobec wielkiego bolu i żalu, jaki przejmował 
wszystkich z powodu prześladowań w zaborach pru­
skim i rosyjskim. Podniosły nastrój sprawił, że chwile 
te utkwiły ua długo w pamięci Bochni. Niemniej uro­
czystym był drugi dzień pobytu ukochauych braci. Dru­
ga grupa zwiedziła rano saliny, popołudniu wycieczka 
do Okocimą i znowu wieczornica w „Sokole”. Pod­
czas wszystkich przyjęć grała muzyka salinarna. W pią­
tek rano, zasypani kwiatami, opuścili Wielkopolanie Bo­
chnię* unosząc ze sobą nasze serca.

P  Rzeszów. (Zjazd koleżeński). D. 4 b. m. odbył 
się w Rzeszowie zjazd koleżeński uczniów tamtejszego 
gimnazyum, którzy w latach 1877 i 1878 ukończyli 7 
a względaie 8 klasę. Z ówczesnych 52 kolegów pod 
względem zawodowym 10 należy do stanu duchowne­
go, 4 jest lekarzami, 4 adwokatami, 3 jest notaryu- 
szów, 4 rolników właścicieli ziemskich, w sądownictwie 
pracuje 6, w skarbowośei 2, w szkolnictwie 2, w służ­
bie autonomicznej 1, a jeden jest przy sądzie w Lip­
sku zaprzysiężouym tłumaczem dla 22 języków. Zmarło 
9«. umysłowo chorych 2. a o jednym wieść zupełnie 
za&inęla. Uczestnicy zjazdu po nabożeństwie żalobuem
7Al ZłnailyCh profesorów i kolegów i po nabożeństwie 
dziękozynilem w kościele pijarskim, zebrali się w sali 
XVIII klasy, gdzie odczytany został katalog. Na zjazd 
stawili s ię ; dr. Ais Rudolf, dr. Pele Tomasz, ks. dr. 
Drozd Józef, Gajzińgj.j stanisjaw, Glatzel Józef, Horak 
FraaciSzek, dr. Joziński Józef, Kielar Wiktor, dr. Ko- 
caj Aleksander, k8 Koziowgki Ludwik, Lastowiecki 
Piotr, ks. Łukaszkiewicz Julian, ks. Markiewicz Jan, 
ks. Malinowski, ks. dr. Mazanek Jan, ks. Mazurek 
Leopold, Ruoge btefan dr. Edward Szayer, dr. Szost- 
kiewicz Stanisław, dr. Uberali Jakób i dr. Zgórski Ka­
zimierz.

Poczein udano się na miejscowy cmentarz, gdzie 
na grobie ś. p. ks. Dymnickiego, jako swego długole­
tniego profesora złożono wienieo. Po zdjęoiu grapy

fotograficznej nastąpiła wycieczka do Słociny, gdzie 
uczestuików gościnnie podejmował ks. proboszcz Mali­
nowski. Pierwszy dzień zakończył wspólny bankiet. 
W niedzielę zrobiono wycieczkę do Kolbuszowej w go­
ścinę do ks. Markiewicza, tamtejszego proboszcza i dzie­
kana. W poniedziałek uczestnicy rozjechali się ze sło­
wami „dowidzenia w roku przyszłym u kolegi dra 
Kocaja w Krośnie", który wszystkich do siebie za­
prosił.

□  Zaleszczyki. (Wieczór Konopki). Piszą nam: 
Bawił tu p. Stanisław Konopka, weteran z roku 1863, 
dyrektor szkoły deklamacyi i dramaturgii ze Lwowa, 
którego praca na niwie recytatorskiej znana jest w ca­
łej Polsce. P. Kouopka urządził wieczór, podczas któ­
rego wygłosił wyjątki arcydzieł naszych wieszczów. 
Niestety mała sala tylko do połowy była zapełniona.

□  N is k o . (Zabójstwo) W gminie Łętowni, w cza­
sie bółki. jaka tam onegdaj wybuchła między włościa- 
niuami Tomaszem Baranem a Waleutym Sarzyńskim, 
ten ostatni tak silnie pobił Barana, iż ten w kilkana­
ście godzin później zakończył życie. Sarzyńskiego are­
sztowała żandarmerya i odstawiła do więzienia śled­
czego tutejszego sądu powiatowego.

□  Kałusz. (W uurtach rzeki). W tych dniach 
w gminie Zawadce tutejszego powiatu, zdarzył się 
smutny wypadek. Dwoje dzieci włościanina tamtejsze­
go Franciszka Pawłowskiego, siedmio i czteroletnia 
córeczki, bawiąc się uad rzeką, wpadły do wody 
i z braku natychmiastowej" pomocy utonęły.

p  Brzeżany. (Zabita przez piorun). Podczas ule­
wnej bnrzy, jaka szalała w tych dniach nad uaszem 
miastem i okolicą zabił piorun w polu włościankę 
z Kuropatuik, Nastuukę Adamów, a włościanina Micha­
ła Tarasiewicza silnie poparzył/Tarasiewicza w stanie 
bardzo groźnym przywieziono do tutejszego szpitala.

0  Sanok. (Straszny wypadek). Dziesięcioletni syn  
właścicielki realności z Posady Sanockiej, Jan Okle- 
jewicz, pasąc na pastwisku krowę, uwiązał naokoło 
siebie powróz. Nagle krowa spłoszona, poczęła biedź 
w szalonym pędzie i ciągnęła za sobą tak długo nie­
ostrożnego chłopca, póki nie wyzionął ducha.

0  K o s s ó w . (Utonięcie). Syn włościanina z lici ad 
Żabie, 17 letui Iwau Minajluk, przechodząc onegdaj 
przez prywatną kładkę na Czeremoszu, pośliznął się 
ua niej, a wpadłszy głową na dół do wezbranej wsku­
tek deazezów rzeki, utonął.

#  Pruskie zakazy. Regeucya opolska, jak do­
nosi „Zeit”, rozkazała okręgowym iaspektorom szkol­
nym przypomnieć wszystkim nauczycielom zakaz udziału 
w towarzystwach polskich. Inspektorowie mają ozuaj- 
mić nauczycielom, że nie wolno im należeć do towa­
rzystw polskich pod jakąkolwiek istniałyby one nazwą, 
a w sZczególuości zakazuje się należeuie do bauków 
polskich. Nauczyciele, którzy przyjmują udział w to­
warzystwach lub bankach polskich, mają się natych­
miast z nich wycofać.

O ^/ystaw a w Atenach. W stolioy Grecyi 
otwarto 14 czerwca międzynarodową wystawę rolniczo- 
przemyslowo-artystyczną, która świadczy o znacznym 
rozwoju współczesnej Hellady w kierunku urządzeń 
kulturalnych i wzrastającym przemyśle rodzimym.

O W Bregenoyi zastrzelił się dyrektor tamtej­
szej szkoły liaudlo»vej Alwin Hauser.

O  Ważnego wynalazku dokonał w Wiedniu 
w dziedzinie patologii eksperymentalnej dr. Giirtner, 
któremu udało się zapomocą tz. pulskoutrolora zredu­
kować do „minimum" niebezpieczeństwo, grożące cho­
rym ua serce przy narkozie.

O Bo łoża papieża zamierzone było powołauie 
z Wiednia tamtejszego starszego lekarza miejskiego, 
dra Karola Diema, wynalazcy aparatu inhalacyjnego 
„Pneumo'* (zapomocą materyi kwasu), o którym 
w swoim czasiem wyrazić się miał z wielkiem uzna­
niem dr. Lapponi. Wczoraj wieczorem nuncyatura wie­
deńska zawiadomiła dra Diema, że wyjazd jego do 
Rzymu jest już zbyteczny.

O  B e b e l odziedziczył ponownie 400.000 marek 
po zmarłym w Monachium bawarskim poruczniku Koll- 
manie, który doznać miał od znanego socyalisty nie­
mieckiego wielkich przysług osobistych. Bebel gotów 
spadek przyjąć pod warunkiem, że rodzina Kollmana, 
(której stan majątkowy postanowił zbadać) nie uczuje 
się pokrzywdzouą tym zapisem.

0  W Salonie Latoura przy ul. Trzeciego maja 
wystawiono obecnie nieznauy a bardzo zajmujący por­
tret damy (z roku 1882) pendzla Jacka M a l c z e w ­
s k i e g o  (w rodzaju „portretu żony, jako narzeczonej” 
znanego z wystawy zbiorowej), nadto ładną akwarelę 
myśliwską dyr. F a ł a t  a oraz znakomity krajobraz 
ukraiński prof. S t a n i s ł a w s k i e g o .  Dzieła te 
są do nabycia. Wystawa Goyi nieodwołalnie zamkniętą 
już zostanie z początkiem przyszłego tygodnia. NaBtępuą, 
niezwykle zajmującą wystawę jednego z malarzy 
lwowskich zapowiedzą afisze.

Obchód ku czci T. T Jeża.
W dniu 5 b. m. kolonia fryburska i berneń­

ska wspóinem i siłami urządziły obchód dla uczcze­
nia zasług T. T. Jeża w 50-tą rocznicę Jego poli­
tycznej i literackiej działalności.

Obchód odbył się w Guin, pod Fryburgiem. 
Słowo wstępne w pięknem przemówieniu wygłosił 
prezes kolonii fryburskiej, a następnie jeden z człon­
ków kolonii berneńskiej wypowiedział obszerny od­

czyt, obejmujący ważniejsze momenty z życia czci­
godnego pułkownika. Prelegent w odczycie swym 
podniósł niezachwiany bart i energię, cechującą całą 
działalność T. T. Jeża, poczynając od lat najmłod­
szych, od procesu szkolnego w Niemirowie, aż dc 
dni dzisiejszych; przedstawił w należytem świetle 
zasługi Jego dla sprawy narodowej i tę wielką, bezgra 
niczną miłość dla kraju, jaka iest każdej myśli Jege 
podstawą, wreszcie osobę tego naszego największego 
bojownika za sprawę narodową przyrównał do latarni 
morskiej, która światłem swojem wskazuje drogę do 
ratunku i daje nadzieję tym. którzy drogę zgubił, 
lub zatracili nadzieję, a latarnia ta, mówi prelegent 
na silnej, z granitu szczerego, stać musi podstawie, 
skoro pomimo burz tylu i nieszczęść, wciąż jeszcze 
jasDym, rzekłbyś, wspanialszym, przyświeca nam 
blaskiem. Odczyt zakończony został życzeniem, któ­
re jest całego ogółu polskiego życzeniem, aby Jeż 
długie, długie jeszcze lata był naszym przewodni­
kiem, był naszym wzorem żołnierza-obywatela.

Odczyt nagrodzono sutymi oklaskami, poczem 
uchwalono odpowiedni adres, który po podpisaniu 
przez wszystkich uczestników obchodu, wysłany zo­
stał czcigodnemu jubilatowi do Zurychu.

Początkowo był zamiar zaproszenia Go na tę 
uroczystość, lecz zaniechano tego zamiaru ze wzglę­
du na odległość i  utrudnienie z tego powodu wśród 
obecnych na obchodzie zauważyliśmy profesorów 
uniwersytetu z Berna i Fryburga i wiele osób nie 
należących do towarzystw polskich, berneńskiego 
i fryburskiego. X.

Kącik humorystyczny.
A .: Podobno twój bogaty wuj zamyśla dać się 

spalić po śmierci?
B .: Tak, ale mu wcale nie pilno.

*
—  Biedny Iks ma swoje kłopoty?
—  Jakie? przecie on workami pieniądze zbija!
—  Tak, ale worki w ostatnich czasach ogromnie 

podrożały.
*

—  Pamiętasz Edziu, kto to mieszkał w raju?
—  O doskonale mamo! Państwo Adamowie.

Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 11 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 660*50, 
Akcye węeier. Zakładu kredytowego 731*50, Akcye anglo- 
banku 274.—, Akcye Unionbanku 624'—, Akcye Landerbąn- 
ku 411*25, AJccye Bankvereinu 483*75, Akcye Bodencredit 
921*—, Akcye gal. Banku hipotecznego 536*—, Akcye kolei 
państwowych 665*25, Akcye kolei południowych 82*50, Akcye 
Tramway A. — , B. —*—, Akcye kolei Elbethal 412*—,
Akcye kolei półn. 5410 Akcye kolei czerń. — •, Akcye
Alpiny 369 50, Akcye Rima Muranyi 465*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1642.—, Akcye F abryk broni 348 Akcye
tureckie tytoniowe 354.—, Oblig. węg. ind. 98 60, Renta * 
majowa 10<)'50, Austr. Renta koronowa 100 60, Węg. Renta 
koronowa 99*35, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.50, 4 pror. 
listy Banku kraj. 98*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 25,
4 proc. listy Banku hip. 98*— .41 a proc listy Banku hip. 
101'—, 5 proc listy Banku hip. 111*90, 4 proc. Gal Obligacyi 
propinac. 100*--, 4 proc. Gaf. poż. kraj. z 1893 r 99*15, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 96*25, Losy tureckie 119*75, Mark. 
117*42, Ruble 253*—, Kredyty Alpiny •*—, Węg
kred —.•—, Unionbank — Koleje państw —.*—

Usposobienie: osłabione z powodu niepogody podczas 
żniw i niskiej zagranicy, kursa jednak tylko miernie się 
obniżyły

B e r l in ,  11 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 207*50, Staatsbahny 142*30, Disconto Co-
mandit 186 10, Berlin Tow. handl. 158*40, Laura 218*10, Bo* 
homary 17190, Kolej półn. wschodnio-Pruska —-*—, Ruble 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wiea. 166 40, Kolej morza 
śródziemnego —*—, Kolej Meriaionalna — *-*-, Losy ture­
ckie 130*25, Renta włoska —*—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 177.—, Kolej Marienburg-Mławka —'—, Konsolidacya 
378*60 Lombardy 17*80, Kolej H enry 105*25, Niemiecki bank 
narodowy 119*10, Kanada Proferred 121.—, Akcye żeglugi 
ham burskiej 101*25, Kurs warszawski 215*85.

B u d a p e s z t ,  11 lipca- Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota J20*50, W ęgierska renta koronowa 99 30 
W ęgierski bank kredytowy 713*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —'—, Węg. bank hipoteczny 517*50, Węg. 
bank eskontowy 450* - , Austryacki bank kredytowy 660 — 
Rima Murany 465*50, Budapeszt kolej miejska 605*— Kolej 
południowa 70*—. Austr.-węg. kolej Państw. 665*50.

Tendencya bez chęci.
B e r l in ,  11 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. węgierska ren ta złota — •—, W ęgierska renta ko. 
ronowa 99.90, Austr. akcye kredytowe 207*50, Staatsbahny- 
142*30 Lombardy 17*80, Disconto Comandit —.—, Ruble 
21G.—-. Tendencya słabsza.

F r a n K I n r t ,  11 lipca. Wczorajsza giełda wie 
czorna: Austr renta papierowa 100*75, Austr. renta srebrna 
100 70, Austr. renta złota —*-- Austr. akcye kredytowe 
207*50, Staatsbahuy 142 25, Lombardy 17 90,4 pr. austr. renta 
koronowa 89*40. Tendencya mdła.

P a r y ż ,  11 lipca. Wozorajsza giełda wieczorna 
3 proc Francuska Renta 97*62. 4 proc. renta Włoska 10i*20 
Nowe tureckie Konsole 34*42. Renta egipska —*■—. Renta 
turecka lit c. —'t * B. > Ottomany 590*—, Ture­
ckie losy 126*75. Chartered 71*—, Deber 508*—, Lancasłer 
— , Rio*Tinto 11,60 Renta bułgarska — •—. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 —.—. 
Pożyczka grecka . 4 proc. hiszpańskie Exterieurs
89 07, Tendencya mdła.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 10 lipca. Pszenica na kwiecień kor- 

— do , Pszenica na maj — do *—, Pszenica . ua 
paźdz. 7.88 do 7*39, Żyto na kwiecień —*— do , Żyto 
na październik 6 32 do 6*33, Owies na kwiecień *— 
Kukur. na maj 1904 r. 5*19 do 5.20. Owies na październik 
5.36 do 5 37, K ukurudza na sierp. 6*37 o 6 38,  ̂ Kuku- 
rudza na wrzesień 6*37 do 6*38, Kukurudza na lipiec b*db 
do 6*39, Rzepak na sierpień 11*45 do 11*55. Pogoda 
deszcz-
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Przez

A l i n ę  Ś w i d e r s k ą .
— Nie, Stachu, ja  nie zniosę, żebyś tak o niej 

niówił. Ty jej widocznie jeszcze nie znasz. To jest 
pajszlashetniejsza, najsubtelniejsza...

— ...Najładniejsza, — wtrącił pan Stanisław.
— Więc cóż stąd, że najładniejsza, — zagnie­

wała się pani Wanda przez łzy, które u niej zawsze 
przychodziły z wielką łatwością, — czy to według 
piebie ładna kobiota nie może pozostać uczciwą?

— „De grdce“, Wandziu, nie bądź taka tra­
giczna. Mnie z pewnością niemniej niż tobie żal 
£uci, bo ją zawsze bardzo lubiłem, ale swoją drogą 
parna sobie nawarzyła piwa i nam w dodatku, to już 
Bóg wie za co.

— Jak to, nam? — zadziwiła się pani Wanda.
Przyjemnie mieć te wszystkie skandale

w rodzinie, — burknął Korczewski i urwał, bo zapu­
kano do pokoju.

— A, pan Jerzy, — ucieszyła się jego żona 
pa widok Barwińskiego, który wtaczał się do numeru 
hotelowego z miną nie wróżącą niedobrego,— jakże 
to dobrze, że pan do nas przychodzi. Tak żałowa- 
hm, że mój mąż pana nie zastał!

Barwiński mruknął coś niezrozumiałego i usiadł 
sapiąc ciężko i poglądając przenikliwym wzrokiem 
na pana Stanisława.

— Widział pan już Lucię po powrocie z Włoch? 
podtrzymywała rozmowę w dalszym ciągu pani 
Wanda.

— Nie, pani, byłem u pani Edmundowej, ale 
jej nie zastałem.

— Wie pan, że w Rzymie dostała febry i tak 
okropnie zmizerniała, że patrzeć przykro. Cerę ma 
żółtą, ziemistą, oczy jak u upiora, postarzała się 
poprostu o dziesięć lal.

Barwiński ze wściekłością przygryzał wąsa.
— Powiedz mi, mój kochany, — zaczął Kor­

czewski, pokrywając zmieszanie wesołą, blagierowatą 
pewnością tonu, — powiedz mi, proszę cię, co to 
znów za historya z tym Bystrzycem?

— Jaka historya?
— Nie słyszałeś? Czy być może? My od wczo­

raj ledwie jesteśmy w Krakowie, a już z pięć osób 
mówiło nam o tern.

— Ja  nie mam stosunków z damskiemi biurami 
informaeyi, więc w zakresie plotek bywam wogóle 
bardzo ciemny, — burknął malarz tonem, w którym 
huczały echa grożącej burzy.

Pani Stachowa niespokojnie poruszyła się na 
krześle.

—  Tu nie chodzi o żadne damskie biura, — 
odparł jej mąż niecierpliwie, — ale o rzecz daleko 
poważniejszą. Tyś podobno wprowadził do Luci 
Bystrzyca, malarza.

— Ja , naturalnie, za pozwoleniem pani Ed­
mundowej.

—• Znasz go dobrze?
— Poznałem go zeszłej jesieni tu, w Krako­

wie, gdy przywiózł swoje obrazy na naszą wystawę.
— Achl... — wykrzyknęła nagle pani Stacho­

wa, — to o nim była mowa, jak ja tu byłam na imie­
niny Luci?

Barwiński ściągnął brwi, przypominając sobie:
— Może być.
— Twojem zdaniem to porządny człowiek?___

— Bardzo vmp?tyczny. Bardzo sympatyczny, 
powtórzył swoim zwyczajem.

— Bo, widzi pan, w tej waszej cyganeryi to 
podobno można być sympatycznym, a mimo to... — 
próbowała się wmieszać pani Wanda, lecz mąż po­
minął jej odezwanie zupełnie, jak pomija się szcze-. 
biot małego dziecka i pytał dalej:

— Ale słowem dżentelman? Bo... nie potrze 
buję ci objaśniać, sam pewno wiesz doskonale...

— Ale co takiego ? — ryknął nagle Barwiński 
jak zbudzony lew, — że spotkał się raz w Rzymie 
z twoją bratową i poszedł z nią razem na Duse? 
Więc gdyby twoja żona znalazła się przypadkiem 
sama w obcem mieście, ja  nie mógłbym jej towa­
rzyszyć raz do teatru, nie będąc jej uwodzicielem?

Na dźwięk tego strasznego słowa, pani Wanda 
ujawniła żywe cierpienie.

— Przepraszam panią -  zwrócił ku niej swą 
furyę rozjuszony Bar win — czy mamy rozmawiać 
stylem pani Boąuel? Dobrze, ale w takim razie 
obierzmy inny temat.

— Moja Wandziu, gdybyś ty mogła nam nie 
przeszkadzać — odezwał się rozdrażnionym tonem 
pan Stach do biednej ofiary, — przyznaj, mój ko­
chany, że Lucia nie znalazła się przypadkiem w ob­
cem mieście, tylko umyślnie tam sama pojechała.

— No, to jest rzeczy wiście oryginalna sytua- 
cya, żebym ja przed państwem miał występować 
w obronie waszej własnej bratowej. To jest bardzo 
oryginalne — powtórzył z rosnącą pasyą*— i... czort 
bierz to wszystko razem —* zakonkludował z większą 
energią niż logiką.

(C. d. n.).

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hauch. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1*20.

M a rc e li  P re v o s t .  „Szczęści3 w małżeństwie", tłu- 
• maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str.

115, ozd. brosz., cena kor. 0 ‘60.
Zora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 

duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 120.
!);> nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 

w  A & m m is tra c y i „ S ło w a  P o lsk ie g o "  
Lwów, Chorążczyzna 17-19.

Za zaliczką z powodu znaczniejszycli kosztów 
przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztową 
\V opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyi. 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 3408

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

T. T- Je ża  5243

„ O  3 3  " S T
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

   na dochód autora. Z "
■s C e n a  Ir z e c fc  t e n t ó w  €1 k o r .

S M  główny w Atenistr. Słowa Polsłaogo.

ł

$ 0 ^  W ydanie jub ileuszow e —  na dochód a u to ra .

S p e c y a lis ta  chorób  n e r w o w y c h  5641

Dr. Mieczysław Świtalski
ordynuje od 3—5, ul. Akademicka 11, parter na lewó.

w powiecie starosamborskim, stacya klimatyczna 
w podgórzu karpackiem orzeźwiające kąpiele. 
W pensyonacie całe utrzymanie,, mieszkanie i usługa 

dziennie kor. 4 od osoby.
Adres: R u d n ic c y , Topólnica p. Łopuszanka 

Chomina. 5638 4-1

Grand Salon Fryzyerski I
W Pasażu Hausmana został powiększony i z naj­
większym komfortem urządzony. Wprowadziłem ró­
wnież po odbyciu specyałnych studyów we Wiedniu 
„N o w o ś ć“ Czyszczenie paznogei (Manikeur). 
5809 3*1 Z poważaniem 8. G ltisel.

C. I  nprzyw. pałicyjsŁ akcyjny

Ml  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy S a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w z tf r  i n s t y t u c j i  z a g r a n i c z n y c h  t a k  z w a n e  

D E P O Z Y T  ,&m (S a fe  IDojposłts),.
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra* Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne-
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze-
papiery wartościowe i udziela na takowe chowywac można swoje mienie lub ważne dokumenty. —■ Przepisy, odnoszące się do tego

zaliczki. 4 rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

W ęg. obiigacye p rop in . w.
W ęg. * p rem . rag. C issy . . .  4 
W ęg. p o ty o ik a  p rem . po  100 z ł . . . .  - 

.  .  ,> * 60 „ . . . -
O biigacye in dem nizacy jne  h ipo teczne

JŁroacyi i S ł a w o n i i ..................4-1
— P ro p in acy jn e  wol. od p o d . . . .  4

W ęgiersk ie  obiigacye h i p . ..................4
Ł roaoy i i  S ław onii oblig. h ip ................4

Inne publiczne pożyczki.
P o ty e c k a  reg . D u n a ju  z r. 1878. . . 5 

* k rtu . B ukow iny  z r . 1898 . . 4
Obl.’p » p .  B ukow iny   ..........................5
Gal. p o t.  k ra j. z  r. 1 8 8 3 .......................... *

p ła c ą  ż ą d a ją

100 l 100: 100 i 100 'i 
165 - 
154 1

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 9 lip ca 1903.

K u rs y  o ilo in ac ze j n ie  podano , obliczone są  za  100 
s:oron n o m in a ln . w arto śc i i  za  go tów kę

Ogólny dług państwa. 0/t
: inoU ty d łu g  paĄstwa 
A oayknotacb., m aj—'hstopaa . . 

x  in ty —sierp ień  »
,V srebrz** s t y c z o ń - i i p i e e  . . . .

k w iec ień —n azaz ie rm k  
z ro k u  lfeSi po  250 zi m. k.

Y 1800 „ oOO zł. w. a.
.. * 1860. „ 100 zi., „ u

* " 1864 * tęO, B „ . .  —
* 1SS4 v 50 Za. r * • • —

Maty zastaw , d om en  p a ń s tw  120 zł. 5
Diun państwa krajów koronnych.

w ra d ż ie  p a ń s tw a  r e p r e z e n t o w a n y c h .
W atr. re n ta  z ło ta  w o lna  ° a  ? ° 5 ; I  * \  

w wal. K or. w., o a  pod.  . 4 
■ • inw est. wol. oa  poa. . • 3 /•

Obiigacye kolejowe, 
kolej A rcyks. A lb rech ta  w  sTeDrze . a 

B ces. E lżb ie ty  w złocie w. o a  p. % 
r cesarz. F rano. Jó ze fa  w  stgd. * o 
„ Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
r ces. EU. 200 zł. m . k. za sztoJzę o •/
„ K aro la  Lud. 200 zł. m. k . r 0 

Obiigacye pierw szeństw a k o le jo w y  
kolej A rcyks. Alb. 300 zł. w sreD. . o 

„ „ r 200 zł. w  złocie • o
„ czes. Em . 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 

P „ „ 1895 400, 2000.10000 K. 4 
„ B ukow ińskiej lokal. 400 K or. . . 4
„ K aro la  L udw ika sro b r.................... 4
„ Lwow.-Czer.-J askiej Em . 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska re n ta  z ł o t a ......................... 4
W ęg’ re n ta  w. Kor. w olna od pod. . 4 
W ęg. re n ta  w. K or. „ „ _ . 3  ih
Pożyozka koL z r. 1889 w złocie

• 4
. 4
. 4  H .6 
.5  .6

75 
119|of 
128 30 
99 

507

Tb1

155
198
193

99 25

CaL obL p rop . z r. 1S89 . . . .
Poć. ram oto L w ow a z r. 1888 .

y z r. 1900 .
„ T W iedn ia  z r. 1874 •

R en ta  w ło sk a  za  100 l ir  . . • «
P o i.  h y p o t  B u łg a ry i s  r. lSBŁ

Usty zastawne
(O biigacye bipot. i Usty dłużnej. 

A ustr. zakł. kred . sniems. los. w 50 L 4 
Buków, zaki, k red . zaemaad . . . . .  ó 

# • • • • 4
G-al/ako, Tł. h . z l.C°/c p r. L w 891/s L 5 
O a l ,  B B los w  50 lat. . • • * h
G-aL - „ B los w 60 lat. . . .  4
Gal.. Tow. kred . ziem . los w 56 la t .4
Gai. „ ,  ,  . w 41 las . 4
GaL » • „ aaw n. omis. . • 4
G a l  „ B - po  200 Kor. . . .  4
B an k u  k ra j. d la  GaL i  Loa. w  51 L .4  V
B ańku  . r u w 571/1 4
B anku  ,  oblig. kom un. 2 em is . . 5
B anku  B * ,  3 e, L ▼ 4s L . 4 /
B anku  , * r * ^  \
B anku , ,  kol. 1. w. oĄ-aL . . .4
A ustr. węg, B anku  los w 401/a L . . 4
Au*tr. f r los w 50 L . . . .4

ObUgaoyc z prawem pierwszeństwa.
K olej półn. 0OB. F e rd . em . z r. 1886 . 4

.  w « « .  r 1S87-*

B B S  B B T  1881 . 4
.  l  * t b T 1886 .4
, L w ów -C zern .-Jassy  1884 u. 10°/o i  

15 J  ,  ,  18* . . . .  4
GaL koL lo ita ine  w schoc. . . .4
W ąg.-G al. kolej em. 1870 • • . 6

„ b 1S78 . . . .  5
: : ; . we7 . . . . 4

Losy procentowe, (za sztukę)
A ustr. Z ak ł. k red y t, obi. p r. em. 1880

DO 100 hŁ "w- • • • * .................... 8
  - . .  .. om. 1889 po  100 zł. w. a. .8

Pożyczka kol. z r. 1889 w sreDrze . . 4 1 / 1 ------ ---------- jjtin . lOÓ zŁ m. k. p. 10°/o 4
~  U reguL D un. z r. 1870 po  100 zŁ w. a. 6 
70 W ęg. b a n k u  h ip. p r  i. ł  P °  700 ẑ v'tr*^ 4 

P o t, m ia s ta  I r y e s tu  po  100 zł. m. k. 4 
 ̂ po  50 w, &, 4

Poż. s e rb sk a  p rem . po  100 tc. . . • • 2
T ureok ie  obL p rem . Kolej po  400 Ir. 0

129
100
511

185
101
101100
101
100

99

277

200

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u dapeszteńsk ie  B asilica  po  5 r f .  w. a . *| 
Zakł. k r . d la  b and . i  prał. po 100 >L W. a.«

75  Cl po  40 zL m .  ..........................................
Pożyozka m . In s b ro k u  p o  20 zł. W. a . . .U 
“ oż. a, u&aa. K rak o w a  po  20 zŁ w . a.n

r .  f  * : :  :l

100 60j
75 9G 75
7o 102 00
— 125
w- —- —

1U3 90

75 99 75
75 IG 5 75
2.. 99 25
so­ 112 40

101 •.0
­ 98 75
lo 99 —
50 89 50

, _
75 102 75
75 99 75
— —
50 102 50
-11 100 ....

75 99 75
70j 101 70
70 101 70

i 102 20
331 102 30
30 102 30
|3o1 102 8n

102i 30
94

i 00160

i m 75
25 111 75
65 100 05

281 . .
272 80_ — —
281 —
261 bO——

I — 2Ó0 —
17 E 88 75
—

I7C 19 70
1 — 486 —
r — 172
1 - 87 ..

80
70

i - 174

poL ly  48 k  u  k , ......................... ....
w»ćrw. kra. austr. tow . po 10 z ł . . .  « • •

 ̂ ., węg. tow . po 5 z ł . .....................
b u n d ao y i a re y as . K u ao iia  t o  10 zł. . . .
8axma po 40 zi. m . c .  .........................
k o zy o zaa  m ia s ta  SaizDui’ga po 20 zł. . •
St. Gonoia po 40 ai. m. k.  .........................
Boz. pr. m. S tan is ław o w a  po 20 zł. . . .  
K o m unalne  m. W iecuna z r. 18i4 po  100 at

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  -c ra iis p o r to w .
Buk. kol. lok. ake. p ie rw . 200 a ł..................

r  r a acy e  z ak ład  200 zi. . . .
A ustr. T o t .  żegi. n a  D unaju  1500 Kor. . .
Boiei półn. cg6. F e ra y u . 2100 K or...............
Kołomyj*, koi. lok. takc. pierw .) 200 zł. . 
Koi. L w ow -B eiaec (akc. pierw .) 200 zŁ . 

„ Lw ow -G zern.-J aeHy ‘200 zi. . . . . .
n w sonoau.-gal.-ios:ain. SDO zł...................
„ państw ow ycu  200 zi. =  500 f r . .  . . . 
n południow ej 200 zł. =  500 fr. . . . .  
n "*qg. gaiicyj. iokal. 200 z ł.......................

A kcye banków (za s z tu k ę )
B anku A n ę io -au str . 240 K or...........................
Peszt, b a n k u  nandb 1000 K or.........................
-io.kład krecL ci™ han d lu  i p rzem . 820 K oi
W ęg. b anku  k red y t. 400 K or.......................
uo jno  austr . tow . esc. 400 K or................... *
Kalie, b an k u  h ipo tecz. 400 K or....................
Balic, ban k u  dla h a n d iu  i pyzom. 400 K oi 
Banku d la  ki-ajów k o ro n n y ch  400 K o r . . *
tianku A u8tro-w ęg. 1400 K c ............................
B anku Zw iązków . 'Dniouoa.uk) 400 K or. .
Ozesk. b an k u  zwńazk. K or.......................

lwnoatenska oanita 200 K or ....................... ....

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t  w  p r z e m y s ł
Io w . kopalń , w ęg ia  w B ru s  100 zł, . . .
Galie. k a rp . n a ft. tow . 500 K or......................
Auser. tow . górn icze  A ipine 100 zł. . . .  
P razk ieg o  tow . zeiazn . p rzem . 300 zŁ . .
B chodnicy 500 K o r........................... ....
T ureek . zarz. tyton iów  500 franków  • • • 
Trifal tow . kop, w ęgla 70    •

W e k s l e .  e/
(Czeki, dew izy krótko tura /O

Berlin i n iem . m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów   .................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, • 8 
Petersburg i W arszaw a za 100 rubli • ó1/ 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  r

W a l e t y .
ppW at oesorski 
ao-frankówka
20-markowxia  ...........Niemieckie banknoty n  100 mardk .
W łosk ie  banknoty za 100 l i r .................
EUlbia b a n anoty aa  100 rubli. . • • •

1651— 175 ....
54 50 50 50
26| 5G 27 —
68 — 71 *0

230 — 239 —
80 — 82

265 — 270 —
.— — — - —

448 — 452 —

420 _ _ _
394 — 400 —
876 — 880 —

5430 — 5450 —
— — —
_ — — —

574 — 576 -
392 — 400 —

— - - - —
_ — _ —

401

275
2702

403

277
2710

—

— — w-r
731 — 732 —
518 519 —
535 — 535 60
240 — 260 —
410 -  • 411 —

1605 — 1617 —
524 — 526 —
245 50 246 50
251 — 252 —

651 _ 655 -
i  030 — 1036 —■
360 50 370 50

1635 1688 —
700 — 716 —
__ — -- —

375 — 379

117 4.7 117 67
239 50 239 70
95 35 95 45- _■ _ _
95 25 95 40

1 n 33 U 37
19 07 19 10

| 23 47 23 55
117>45 117 65
95:17

| 26b|—
95

254
40

C E N N I K
lwowskiej Izby handlow ej i przem ysłow ej1

Lw ów , d n ia  10 lip ca  1903

t. Akcye za sztukę.
B anku  h ipo t. gaiic. po 200 zł. (400 K.)

E s  d iv idenae  20 K or...................... ..
B anku  gaiic. d la han d lu  i p rz e m y 9*11

po zi. 'jOO (400  ........................
K olei |a l .  K ar. Lud. po 200 zł. Ł  
Kolei uw ów -G zern-.Jassy po 200 zł. w. &, 

w s reb rze  (400 Kor.) • • • • • • • • • 
G arb. w R zeszow ie po 200 ał. (400 Kor.) . 
F a b ry k i w agonów  w SanoKu p rzed tem

L iuińskiejro  po 500 ............................
Tow. d la galic. przedaięo . e lek trycznych  

Won. po 300 zł. (400 Kor.) , . . . . . .
U. Listy zastawne za 100 K.

bez Kuponu bieżącego 
B anku h. g ó°/o w. a. wyL z 10°/. • •
B anku  h. g. 4ł/2°,'0 w. a. ios w  50 1* • . .
B onku h. g. 4flio n Jt los w  60 L t o  200 K.
B anku  k raj ibsĄo w. a. ios L . . . ,
B anku k raj. 4°/o w. a. io» • • . . .
T ow arz. k red . gaL ziem . 4u/# (1 emis.) . . 
To w arz. k red y t, gali®- siem sk. 4^0 [OB 

w 411/* la t • • , ............................................
n 4°/o ios w  56 l a t .............................

IH. Obligi za 100 K.
bez k u p o n u  bieżącego 

Galie, fa n p u szu  p ropm acy jnego  4% w. a. 
B ukow itsK i ta n a . p rop in acv jn v  5°/o w. & 
t u u m n a ta 8 B anau  graj. 5u'o 2 em isya  . 

r > iW/o 8 em isya .
1. - * Ł em isya  . .

K olej lokam . wach. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajow ej 0*0 w. a. z r. 1873 . .
PozyozKi araj. 40/0 p0 200 K. z r. 189S: . 
PożyozKa m iasta  L w ow a 4°/o po 900 Kor. 

* » » 41/,a/# Po '^00 K or
IV. Losy.

iuaB ta  K rakow a po 20 zł. (40 K or 1. .
Ma as ta  S tan is ław o w a  po 20 zł. (40 K or •

Y. Monety.
■Dukat  ...............................
20-fran k ó w k a
100 rubli rosyjskiek • • • • • * • * .  
£ 3  aaarok  m om izok iek  •  .........................

p ła c ą

537

570

400

99
96

101

75

24

580

99

100

101

81

11
19

254
117

SANTOR ‘WYMIANY

Ck. uppz. gaLBankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery Warto­

ściowe i monety zagraniczne.

~  Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z Drukarni „Słowa Polskiego“ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. — Papier z afbr.Braoi Fiałkowskich w Białej i Czańcu.

Odpowiedziany redaktor: Józef Ziembiński.-


